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Ludzie pracy wszystkich krajów!
Od was zależy utrwalenie pokoju

M a n ife s t uchw alony na z a k o ń c z e n ie  otsrad
iii Św iatow ego Kongresu Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h

WIEDEŃ PAP. Późną nocą 21 bm. III Światowy Kongres 
Związków Zawodowych zakończy! swe prace. W obradach Kon 
gresu uczestniczyło 819 delegatów i obserwatorów z 79 krajów, re 
prezentujących 88.60C.0Q0 ludzi pracy z 5 kontynentów świata,
Obrady środowe rozpoczęły się 

o godzinie 17 przyjęciem przez 
Kongres rezolucji solidaryzującej
się z walką ludu irańskiego o de­
mokrację, niezawisłość i pokój.

58 p o w ia tó w
zwolnionych
od miarę* i odsypów
WARSZAWA PAP. 22 bm. mel 

idunki o przekroczeniu 90 proc. 
rocznego planu obowiązkowych 
dostaw zboża nadesłały powiaty: 
Myślenice w woj. krakowskim, 
Przeworsk i Łańcut w woj. rze­
szowskim, Namysłów w woj. o- 
polskim, Gołdap w woj. biało­
stockim, Kamień Pomorski w 
woj. szczecińskim, Gliwice w 
woj. stalinogroazkim i Nowa Sól 
(Kożuchów) w woj', zielonogór­
skim.

Chłopi z tych powiatów, którzy 
dostarczyli państwu w całości 
przypadające na ich gospodar-

Cchwalono również rezolucję po­
tępiającą układ wojskowy między 
USA a Hiszpanią frankistowską 
oraz tekst pisma do wszystkich 
działaczy robotniczych cierpią­
cych w więzieniach kapitalistycz­
nych za swą walkę o sprawę kla­
sy robotniczej, o niepodległość 
swych narodów.

Wśród olbrzymiego entuzjazmu 
delegatów Kongres przyjął spra­
wozdanie komisji — matki przed­
stawiające skład władz naczel­
nych SFZZ — Biura Wykonaw­
czego i Sekretariatu.

Di Vittorio — 
przewodniczącym SFZZ

Przewodniczącym SFZZ wybra 
ny został wybitny działacz ruchu 
związkowego, sekretarz general­
ny Włoskiej Powszechnej Konfe­
deracji Pracy — Giuseppe di Vit­
torio, a sekretarzem generalnym 
— Louis Saillant.

Potężną owację wywołał wy­
bór przedstawiciela wielkiego 
Kraju Rad. Mikołaja Szwernika,

El w« iiośei zboża z tegorocznych wiceprzewodniczącym SFZZ. Wi-
zhiorów, zwolnieni zostali od mia 
rek i odsypów.

Tak więc do 23 bm liczba po­
wiatów, które przekroczyły 90 
proc. rocznego planu dostaw zbo­
ża, wzrosła do 58.

Diallo (Afryka), Józef Tesla (Cze 
chosłowacja), Lazaro Pena (Ku­
ba), Sobsi - Niono (Indonezja), 
R. Luchesi (Brazylia) i Berthus 
Bradsen (Holandia).

Następnie sprawozdawcy po­
szczególnych komisji przedstawili 
Kongresowi projekty rezolucji, 
które zostały wśród hucznych o- 
klasków jednomyślnie, uchwalo­
ne przez uczestników Kongresu.

Manifest
Kongres uchwalił m, in. nastę­

pujący manifest: ,
Robotnicy i robotnice, pracow­

nicy fizyczni i umysłowi wszyst­
kich krajów, drodzy towarzysze 1 
przyjaciele!

Przybyliśmy tu z 79 krajów ną 
I l i  Światowy Kongres Związków 
Zawodowych. Reprezentujemy 
83.600 tys. zorganizowanych ro­
botników i pracowników umysło 
wych wszystkich przekonań po­
litycznych, wszystkich ras, naro­
dowości i religii. Na tym naj­
większym w historii ruchu ro­
botniczego międzynarodowym 
zjeździe związków zawodowych 
omówiliśmy nasze postulaty i na­
szą walkę, nasze plany i nadzieje.

Opracowaliśmy wspólnie, w
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Czyn P aźd ziern ik ow y W ybrzeża
Portowcy pomagają chłopom w sprzęcie okopowych 

Brygady trymerskie przyspieszą przeładunki
Członkowie załóg pływających 

na jednostkach Zarządu Portu 
Gdańsk - Gdynia — pisze kore­
spondent H. Bednarczyk — po­
stanowili w Czynie Październiko­
wym zacieśnić jeszcze bardziej 
łączność ze wsią. 36 rocznicę Wiel 
kiego Października zobowiązali 
się oni uczcić przez udzielenie po 
mocy spółdzielcom z Grabowa w 
pracy przy wykopkach ziemnia­
ków, buraków i brukwi. Do reaU

ceprzewodniczącymi SFZZ zostali) 
ponadto wybrani: Alain le Leap 
(Francja), Łiu Ning-ji (Chiny), 
Lombardo Toledano (Ameryka 
Łacińska), - Herbert Warnke 
(Niemcy), S. A. Dange (Indie), A.

sposób demokratyczny: i ucbw-a - . . , .
Hliśmy program waiki, stano- jzacń zobowiązania przystąpiono 
wiący wyraz dążeń wszystkich j n^tychmiast. Od kijku dni samo- 
ludzi pracy do dobrobytu i po- ’*"J J
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W po w. elbląskim z każdym 
dniem coraz więcej chłopów z 
pełnym zrozumieniem realizu­
je dostawy zboża. Dotychczas 
20 gromad indywidualnych i 6 
spółdzielni produkcyjnych wy­
konało całkowicie plan dostaw 
zboża. Na czoło wybiła się gmi­
na ŁECZE, w której wszystkie 
gromady wykonały swe zobo­
wiązania wobec państwa. W

gminie Gronowo dostawy zbo­
ża w 100 proc. wykonali chłopi 
z gromady Olesno, Różany i Je 
sionna, a w gminie Jegłownik 
gromady: Mojkowo i Gajowiec.

Do spółdzielni produkcyj­
nych, które całkowicie wyko­
nały plan dostaw zboża należą: 
Nogatowo, Tropy, Jegłownik, 
Ozechowo, Krasny Las i Nowv 
Sad.

Sukces ten załoga zawdzięcza 
domagają się dziś podwyżki płac. .Współzawodnictwu, opartemu na 
Również w Indiach, w Brazylii i ¡wzorach radzieckich kolejarzy z 
w Iranie odbyły się wielkie ma- parowozowni Astrachań 2, z któ- 
sowe strajki. W znacznej części yymi stale utrzymuje listowny 
Afryki, dzięki wspólnej walce ro j kontakt. M. in. wzorem towarzy- 
betników, zmuszono kolonizato- szy radzieckich zorganizowano 
rów do wprowadzenia w życiej szkołę stachanowską, która przy- 

* ustawodawstwa pracy; jednocześ czyniła się do podniesienia kwa- 
nie na całym kontynencie afry-

A  c?.
Najgorzej w dalszym ciągu

przebiegają dostawy ^ / gmi­
nach ZWIERZNO, MILEJEWO 
i NOWAKOWO. Przyczyną te­
go jest słabość pracy politycz­
no -  wyjaśniającej wśród chło- 
dów o znaczeniu terminowej 
odstawy zboża. Gminne rady 
narodowe tolerują  ̂ opornych 
nie wyciągają wniosków w

stosunku do aktywistów gmin­
nych i gromadzkich, zwlekają­
cych z odstawą.

Czas już najwyższy skończyć 
z atmosferą demobilizacji, pa­
nującej w tych gminach, które 
lam ują wykonanie planu w 
powiecie elbląskim. Trzeba jak 
najszybciej nadrobić zaległoś­
ci 1

K a r y  p o s ^ ^ t k o w K l y
Teofil Matuszewski, gospo­

darujący na 14 ha w Wiślinie, 
gmina Nebrowo Wielkie, pow 
kwidzyńskiego, uchylając się 
od obowiązku odstawy 2660 kg 
ziarna szerzył wśród chłopów 
nlotke o klęsce gradobicia i 
rzekomego nieurodzaju. Podob­
nym argumentem usiłowały on 
wybielić się przed kolegium 
orzekaiaevm Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej. Na nic 
się nie Zdały wykręty. Za opór 
w odstawie zboża i szerzenie 
kłamliwych Plotek Matuszew­

ski został ukarany grzywną 3 
tys. złotych.

O tym, jak kłamliwe były 
twierdzenia Matuszewskiego 
świadczy fakt. że na drugi 
dzień po rozprawie dostarczy) 
zaległe zboże.

Podobnie przedstawiała się 
sprawa Jana Krzyżnieckiego z 
Rusinowa, który zalegając z do 
stawą 1091 kg zboża usiłował 
wmówić kolegium, że nie ma 
już ziarna. Gdy został jednak 
ukarany grzywną 1500 zł, zboże 
się „znalazło“ i następnego dnia 
odwiózł je do punktu skupu.

C s e to a ^ ą  n i e  w i a d e m o  n a  co
Ostatnie miejsce w realizacji 

r o c z n e g o  planu odstaw zboża 
w g S  Stare Pole, pow. mai 
borskiego zajmuje gromada 
KROLEWO. Zalegają tu z od­
stawą m. in. Stanisław Krystek 
_  2350 kg, Stefan Bielm — 
3246 kg i  Ludwik Warecki —

2400 kg zboża. Dlaczego? Za­
pomniała o nich Gminna Rada 
Narodowa i nie wysłała wnios­
ku o ukaranie opornych.

Towarzysze z GRN w Starym 
Polu! Czas skończyć z pobłaż­
liwością dla opornych.

koju.
W krajach pozostających pod 

jarzmem wielkiego kapitału ma­
sy pracujące nie chcą już dłużej 
żyć w nędzy, w niepewności i 
głodzie, nie chcą bezrobocia, ueis 
ku i lęku przed wojną. Masy pra 
cujące jednoczą się i walczą o 
lepsze warunki bytu, walczą w 
obronie swych praw, o utrwale­
nie pokoju. Miliony robotników 
francuskich i włoskich zjedno­
czyły się i przeprowadziły straj­
ki, których czas trwania i zasięg 
nie miały dotychczas precedensu. 
Miliony robotników angielskich

chód ciężarowy odwozi sprzed 
gmachu Kapitanatu codziennie

po 40 robotników z holowników 
ZPGG do pracy na polach spół­
dzielni „Zgoda“, Robotnicy ci
pragną w ten sposób przyśpie­
szyć zakończenie prac przy wy­
kopkach, aby z chwilą nastania 
mrozów najmniejsza nawet część 
plonów nie pozostała na polu.

* * *
Jak informuje nasz korespon­

dent, Helmut Rogocki v rejonu 
portowego Gdynia — brygady 
trymerskie postanowiły na cześć 
36 rocznicy Rewolucji Październi 
kowej zwiększyć wydajność swej

Plan roczny
wykonali przed terminem

Załogi parowozowni głównej I I1 ¿36 proc. i Franciszek Wachow-
klasy i działu naprawy wagonów 
w Malborku zameldowały o wy­
konaniu rocznych zadań IV roku 
Planu 6-letniego na 70 dni przed 
terminem.

kańskim rozwija się walka prze­
ciwko dyskryminacji rasowej.

We wszystkich krajach świata 
kapitalistycznego, we wszystkich 
krajach kolonialnych, w Stanach 
Zjednoczonych, w Japonii, w Gre 
cji, w Hiszpanii, w Indonezji, w 
Maroku oraz we wszystkich kra- 

(Dokończenie na str. 2)

lifikacji członków załogi.
Do przedterminowego wykona­

nia rocznych zadań przyczynili 
się szczególnie: Józef Gwizdała, 
wykonujący 285 proc. normy, 
Władysław Piszora — 205 proc., 
Wiktor Wilczewski — 168 proc. 
normy, Gertruda Daborowska — 
152 proc. normy, Józef Ogzala —

Stoczniowcy na  cześć Wielkiego Października

Załoga S toczni G dańsk ie j p o d ję ła  ponad 1.000 zespołow ych, b ry g ad o ­
w ych i in d y w id u a ln y ch  zobow iązań p ro d u k cy jn y ch  d la  uczczen ia  36 

rocznicy W ielk iej Socjalistycznej R ew olucji P aździern ikow ej. 
Przodujący zespól kadłubow ni „B “ m istrza  KOŃSKIEG O zobow iązał się  
pracować do końca roku bez kart braków , co przyn iesie  duże oszczęd­
ności. Ponadto zespół ten  w ykona 12 sekcji dna podw ójnego  n a  7 dni 

przed te rm in e m .
Na zdjęciu  m istrz K oński (pierw szy od prawej) om awia z  robotnikam i 

plan pracy dla zagwarantowania w ykonania podjętych zobowiązań.
Fot, Z. K osycarz

ski — 174 proc. normy.

„Uran“ przoduje w Dalmorze
Załogi przodujących jednostek 

rybołówstwa dalekomorskiego do 
noszą o przedterminowym wyko­
paniu rocznych planów połowów. 
Jako pierwszy ze statków „Dal- 
moru“ zameldował o tym „Uran“. 
Załoga jego pod kierownictwem 
kapitana Leonarda Fiszera wy­
różniła się szczególnie w poszuki­
waniu nowych, wydajnych ło­
wisk. Plany roczne przed termi- 
pem ’ wykonały także trawlery 
„Pegaz“, „Pollux“ i „Podlasie“. 
Wszystkie te jednostki łowią na 
Morzu Północnym.

O przedterminowej realizacji 
rocznych planów pod względem 
wartości zameldowało wiele załóg 
„Jedności Rybackiej“. M. in. 
pierwsi wykonali swój plan na 
104 dni przed terminem rybacy 
kutra „Gdy 47“ z szyprem Maksy 
milianem Sójką. Drugie miejsce 
zajęła załoga szypra Augustyna 
Detlafa z „Gdy 166“. Wartościo­
wy plan październikowy w ilości 
wykonali rybacy z „Gdy 72“ — 
z szyprem Janem Chojeekim. 116 
proc. ilościowego planu miesięcz­
nego uzyskała załoga „Gdy 71“ 
z szyprem Longinem Konkolem.

Na przedterminowe wykonanie 
rocznego planu wpłynęły systema 
tyczne połowy tych jednostek na 
najwydatniejszych łowiskach.

M eldunki ze statków
W ślad za przodującymi w re­

alizacji planu przewozów jedno­
stkami PLO — s/s „Bytom“ i s/s 
„Puck“, które jako pierwsze za­
meldowały o wykonaniu rocz­
nych planów, napływają dalsze 
meldunki. W dniu 8 bm. zadania 
planu rocznego przekroczyła za­
łoga s/s „Jarosław Dąbrowski", 
Osiągnęła ona w tonach 105,8 
proc. i w tońomilach 105 proc. 
planu.

W dniu 13 bm. w drodze pow­
rotnej do portu macierzystego 
przekroczył 0 40,6 proc. w tonach 
i 11,3 proc. w tońomilach roczne 
swe zadania przodujący statek 
PLO — ..Marchlewski“.

pracy w granicach od 1 — 6 proc. 
Już w pierwszym okresie realiza 
eji zobowiązania robotnicy poważ 
nie skrócili czas przeładunków. I 
tak brygada nr 103 w dniu 13 
bm. przjj trymowaniu statku „A- 
rethuza“ wykonała 194 proc. nor 
my. Przez sprawną organizację i 
zwiększenie wydajności pracy 
portowcy obsłużyli statek w 3 i 
pół godziny, zamiast przewidzia­
nych 25. Wyróżniła się brygada 
Halmana, trymerzy Szałwatkow- 
ski i Jażdżewski. 200 proc. normy 
uzyskali trymerzy przy załadun­
ku s/s „Irsa“. ■

Podobnymi sukcesami w pierw 
szym okresie realizacji podjętego 
zobowiązania wyróżniły się także 
brygady 105, 96 i 98. Przodowali 
brygadziści: Wentowski, Leo-
wnau, Garncarczyk, Suchomski. 
oraz trymerzy: Lubecki, Kopicki, 
Treder, Kupc, Bielicki, Lahuta, 
Galuba, Kwodziński. Lisewski i 
Zawadzki. Przez sprawną obsłu­
gę przyśpieszyli oni wyjście w 
morze statków „Aegna“, „Olden- 
dorf“, „Sambo“, „Sukhoma“1 i 
„Karen".

Zobowiązania długookresowe dla 
podniesienia wydajności pracy od 
2—12 proc. w stosunku do wrześ­
nia podjęły także brygady urzą­
dzeń przeładunkowych.

■Władysław Żmuda z groma­
dy Czarne Małe, gmina Czar­
ne Dolne, Jan Czarnecki z 
gromady Cygan,. Antoni Rol- 
cewicz z gromady Obory, 
gmina Mareza i Ryszard 
Białkowski z Żebertowa gmi­
na Gardeja — nie wywią­
zali się dotychczas z obowiązku 
odstawy zboża twierdząc, że n"e 
mają ziarna. Tymczasem, jak 
się okazało, sprzedają oni zbo­
że po spekulanckich wygórowa 
nych cenach na rynku.

Co na to gminne rady naro­
dowe i kolegium orzekające 
przy Prezydium PRN w Kwi­
dzynie?
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Przedstawiciele Polski i CSR w  komisji neutralnej
protestują przeciw hamowaniu repatriacji jeńców w Korei
Wywiad z  min. St. Gajewskim i oświadczenie ambasadora L  Simovica

PEKIN PAP. Agencja Nowych Chin opublikowała wywiad 
udzielony przez przedstawiciela Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w komisji repatriacyjnej państw neutralnych w Korei, ministra 
pełnomocnego STANISŁAWA GAJEWSKIEGO, korespondentom 
Agencji Nowych Chin i Koreańskiej Centralnej Agencji Telegra­
ficznej. Poniżej zamieszczamy obszerne fragmenty tego wywiadu.
PYTANIE: W prasie i radio a- 

merykańskim pojawiły się infor­
macje o tym, że przedstawiciel
Polski opuścił 19 bm. posiedzenie 
komisji repatriacyjnej państw ne­
utralnych. Czy wiadomość ta od­
powiada prawdzie?

ODPOWIEDŹ: Owszem wiado­
mość ta odpowiada prawdzie.

PYTANIE: Jakie powody skło­
niły przedstawiciela Polski do 
opuszczenia posiedzenia komisji 
repatriacyjnej państw neutral­
nych?

ODPOWIEDŹ: Przedstawiciel
Polski opuścił posiedzenie komi­
sji repatriacyjnej państw neutral 
nych, ponieważ większość człon­
ków komisji zmierzała do podję­
cia uchwały, która stanowiłaby 
jaskrawe pogwałcenie podstawo­
wych układów międzynarodo­
wych, na których opiera się dzia­
łalność komisji.

PYTANIE: Na czym polegał 
pielegalny charakter uchwały, któ 
Tą zamierzała powziąć większość 
członków komisji?

ODPOWIEDŹ: Na mocy para­
grafu 8 porozumienia o kompe­
tencji komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych oraz paragra 
fu 23 przepisów procedury, doty­
czących akcji Wyjaśniającej, obie 
strony mają prawo do przepro­
wadzenia wyjaśnień wobec wszyst 
kich jeńców, należących do da­
nej strony. Komisja repatriacyj­
na państw neutralnych zobowią­
zana jest umożliwić zaintereso­
wanej stronie przeprowadzenie 
ąkcji wyjaśniającej.

obozu dla wysłuchania wyjaś­
nień, niektórzy członkowie korni 
sji — wbrew powziętym uprzed­
nio jednomyślnym uchwałom — 
przeciwstawili się zastosowaniu 
pizymusu wobec agentów. Sta­
nowisko swe uzasadniali oni tym, 
że w wypadku zastosowania śród 
ków przymusowych nieuniknione 
byłoby rzekomo starcie między 
wojskami hinduskimi i jeńcami, 
i że z tego powodu mogłyby być 
ofiary.

Naszym jednak zdaniem, moż­
na uniknąć dalszych ofiar tylko 
przez przełamanie istniejącego w 
obozie terroru agentów.

Tak Więc, wspomniani człon-

Gra na zwłokę -  wbrew Interesom poko]u

USA przeforsow ały w Radzie Bezpieczeństw a 
odroczenie dyskusji nad sprawą Triestu

NOWY JORK PAP. W dniu 20 bm. odbył« się posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, zwołane na wniosek delegacji radzieckiej 
i poświęcone sprawie mianowania gubernatora wolnego obszaru 
Triestu. *

kowie komisji nie tylko zgodzili, miała możność spełnianie swych Cały przebieg posiedzenia „jest obecnie poważna“. Mtme 
się na przedłużenie reżimu terro- | zadań w myśl obowiązujących świadczył o tym, że przedstawicie to domagał się on nadal odro- 
ru w obozach, lecz w rzeczywi- j układów międzynarodowych, jje stanów Zjednoczonych i An- czenia dyskusji nad sprawą no- 
stości wzmocnili władzę terrory-! przedstawiciel Polskiej Rzeczy- j glii oraz krajów znajdujących minacji gubernatora wolnego 
stycznych organizacji i agentów ; pospolitej Ludowej weźmie si„ ^  wpływami USA nie chcą obszaru Triestu, 
wewnątrz obozów. Przyjęcie t a - | udział w jej pracach, zgodnie z ; djąć kroków w celu ęokojowe Deiegat brytyjski Jebb również
oznaczałoby Wponadt^eZCałkow1te j na°^im,^jako 1 &  ’S ł o w e n i a  problemu Trie- ^ Z l l  że „sytuacja w
uniemożliwienie komisji wyko- ; neutralnego kraju. Delegat Kolumbii Urrutia. w y-1 Jebb wypJwLdział stę^"jednak Mnania jej podstawowego zadania, 
to jest umożliwienia obu stro­
nom prowadzenia akcji wyjaśnia
jącej wobec wszystkich jeńców. ^  ^
vHHp/ 3p l ! i 1 chin opublikowała oświadczenie; mianowania gubernatora Triestu CẐ L 
S i 1 «łożone przez przedstawiciela Re; do dnia 4 listopada br. Wniosek!
wziąć udziału

raźnie inspirowany przez dele- 
* * * gację USA, wystąpił z wnios­

kiem odroczenia dyskusji nad 
PEKIN PAP. Agencja Nowych1 propozycją radziecką w sprawie

wnioskiem delegata Kolumbii.
Głos zabrał ponownie wicemi­

nister Wyszyński, który oświad-

mógł oczywiście 
w podejmowaniu 

tego rodzaju uchwał.
PYTANIE: Czy wyjście przed­

stawiciela Polski z posiedzenia 
komisji repatriacyjnej państw 
neutralnych oznacza koniec dzia­
łalności komisji?

ODPOWIEDŹ: Oczywiście, że 
nie. Skoro tylko komisja będzie

p i e r w s z e ,  stwierdzamy,
publiki Czechosłowackiej w korni; swój Urrutia motywował tym, i Stany Zjednoczone, Wieika 
sji repatriacyjnej państw neutral że rzekomo Stany Zjednoczone, | Brytania i Francja naruszają 
nych w Korei, ambasadora Ladi-| Anglia i Francja „podjęły nową;traktat pokojowy z Włochami.

Henry rek szkolenia partyjnego
zainaugurowany uroczyście w Stoczni Gdańskiej

19 października br.. w sali tea-| W dyskusji, która wywiązała 
tralnej Stoczni Gdańskiej zebrali1 się po referacie, towarzysze wska 
się w liczbie kilkuset osób ro- zywali na najważniejsze sprawy
botnicy stoczniowi, którzy przysz 
li na inaugurację nowego roku 
szkolenia partyjnego.

Uroczyste zebranie Inaugura­
cyjne otworzył tow. Lenart. W

szkoleniowe, stojące przed orga> 
nizacją partyjną Stoczni Gdań 
skiej^

Zabierając m. in. glos w dysku 
sji tów. Głuchowski zwrócił u

prezydium zajęli miejsca człon-¡wagę na konieczność stworzenia 
kowie egzekutywy Komitetu Za- rezerwy wykładowców. Sekre- 
kładowego oraz sekretarz Korni-karz rady zakładowej tow. Go-
tetu Dzielnicowego Gdańsk-Sród ląhek mówił o szerszym niż do- 
mieście tow. Swidziński. Referat. tychczas objęciu szkoleniem par- 
okolicznościowy wygłosił organi- tyjnym inteligencji technicznej, 
zator partyjny KC PZPR tow .jo  potrzebie zacieśnienia więzi 
Łukasiak. j między wykładowcą, a słucha-

Rok szkolenia partyjnego —¡czarni mówił tow. Tarłowski. 
mówił tow. Łukasiak — rozpoczy Tow. Józef Maluk, przodownik 
namy  ̂w Miesiącu Pogłębienia i pracy, odznaczony srebrnym 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Zajkrzyżem zasługi, wezwał zebra-

............................ cieśniamy braterstwo 2 narodem, nych do współzawodnictwa W
— , , , , , , który dwukrotnie dał nam wol- szkoleniu.Komisja zadecydowała również, ść wizvta marvnarzv radziec- x , , , .................................  ?? , • , w, ,  ™arynarzy raaziec j oklaskami zostało przyjęte zo-

kich była jednym z dowodow bowiązapie tow. Tabora: „Uzy- 
szczerej przyjaźni, jaka łączy na- skam miano najlepszego słucha- 
sze kraje.

jednomyślnie, że gdyby jeńcy wo 
jenni, w wyniku terroru ze stro­
ny agentów lisynmanowskich 1 
kuomintangowskich, zostali prze­
mocą pozbawieni możliwości uda 
nia się na miejsce udzielania wy 
jaśnień — wojska hinduskie będą 
uprawnione do zastosowania przy 
musu dla przełamania terroru.

Tymczasem jednak, gdy wsku­
tek terroru agentów lisynmanow 
skich uniemożliwiono jeńcom na­
rodowości koreańskiej wyjście z

B u d o w n ic zo w ie  P a ła c u  K u ltu ry  i Nauki
przystąpili do montażu
sta lo w ej iglicjj

WARSZAWA PAR. Brygady 
montażowe pracujące przy budo­
wie Pałacu Kultury i Nauki im. 
J. Stalina, które w tych dniach 
zakończyły montaż ostatniej, naj­
wyższej części wieży Pałacu przy 
stąpiły już do montażu stalowej 
iglicy.

Załoga „Stalkonstrukcji“, która 
zaciągnęła warty stachanowskie, 
podjęła dodatkowe zobowiązanie 
dla uczczenia 86 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej — wykona 
nia planu październikowego do 
dnia 26 bm.

Na pozostałych odcinkach bu­
dowy, tj. przy skrzydłach bocz­
nych i łączących prowadzone są 
roboty wykończeniowe. M. in. 
przy budowie Teatru Dramatycz­
nego, gdzie prące są najbardziej 
zaawansowane, rozpoczęto budo­
wę gzymsów i attyki gmachu.

— Historia KPZR — przewod­
niczki narodu radzieckiego — 
wskazuje — mówił m. in. organi­
zator partyjny KC — że prakty­
ka staje się ślepa, jeśli nie oś­
wietla sobie drogi rewolucyjną 
teorią, Dlatego też, ucząo się na 
doświadczeniach KPZR, ucząc sic 
i studiując teorię marksizmu- 
leninizmu, jeszcze lepiej sprosta­
my zadaniom, jakie stoją obecnie 
przed nami.

W dalszym ciągu tow. Łuka- 
siak poddał krytycznej analizie 
wyniki ubiegłego roku szkolenia 
partyjnego. Wskazał, że główną 
słabością była niedostateczna 
troska o zapewnienie właściwego 
poziomu ideowo-politycznego za­
jęć. Masowe szkolenie partyjne 
nie było do tej pory dostatecz­
nie nasycone argumentacją, któ­
ra uzbrajałaby kolektyw stocz-

cza
W. D.

siaya Simoyica, korespondentom j inicjatywę“ w celu uregulowa- 
Agencji Nowych Chin i Korę-i nia problemu Triestu ora* tym, 
ańskiej Centralnej Agencji Tele-! że w sprawie tej toczą się „roz- 
erafic7nei I mowy dyplomatyczne“.

, | Delegat ZSRR A. Wyszyński
W oświadczeniu tym ambasa- , zaprotestował przeciwko wnios- 

dor Simoyic podkreśla m. in., że kowj przedstawiciela Kolumbii.
przedstawiciele Szwajcarii i 
Szwecji w komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych, wbrew usta 
lonym przez komisję zasadom, 
przekazali prasie pewne szczegó­
ły obrad komisji. Informacje 
przekazane prasie przez delega­
tów Szwecji 1 Szwajcarii znie­
kształcają stanowisko zajęte 
przez przedstawicieli Polski 1 
Czechosłowacji na posiedzehiu ko 
misji 2 19 października br.

Należy więc stwierdzić, że 
przedstawiciele Polski i Czecho­
słowacji opuścili 19 października 
posiedzenie komisji repatriacyj­
nej państw neutralnych dlatego, 
że większość członków komisji 
zamierzała podjąć uchwalę, któ­
ra stanowiłaby wyraźne pogwał­
cenie postanowień układów mię­
dzynarodowych, na których opie­
ra się działalność komisji.

Jest rzeczą oczywistą —- oświad 
czył ambasador Simoyic — że 
przedstawiciel Republiki Czecho­
słowackiej, reprezentujący pań­
stwo neutralne w komisji, nie 
mógł uczestniczyć w powzięciu ta 
klej nielegalnej decyzji i dlatego 
wraz z delegatem Polski opuścił 
posiedzenie.

Następnie zabrał ponownie głos 
delegat Kolumbii, który mu«iał

Po  d r u g i e ,  stwierdzamy, że 
żadne rozmowy między trzema, 
pięcioma czy dziesięcioma sygna­
tariuszami traktatu nie mogą 
mieć mocy obowiązującej, jeśli 
odbywają się bez zgody wszyst­
kich pozostałych sygnatariuszy.

P o  t r z e c i e ,  stwierdzamy, że 
deklaracje trzech mocarstw za-

przyznac, ze sytuacja w Trieście. chodnich mają na celu nie utwo-
rżenie wolnego obszaru Triestu 
przewidzianego przez traktat po­
kojowy z Włochami, lecz przeciw 
nie, mają na celu niedopuszcze­
nie do utworzenia takiego obsza­
ru.

Po  c z w a r t e ,  stwierdzamy, 
że separatystyczne rozmowy pro­
wadzone przez rządy Anglii, 
Francji i Stanów Zjednoczonych 
powodują tarcia między państwa 
mi zainteresowanymi sprawą 
Triestu, że komplikują ońe sytu­
ację międzynarodową i mogą po­
ciągnąć za sobą bardzo poważne 
konsekwencje.

Sytuacja jest poważna—oświad 
czył w zakończeniu wiceminister 
Wyszyński — i wymaga nie­
zwłocznego omówienia w Radzie 
Bezpieczeństwa.

P o  p rzem ó w ien iu  d e leg a ta  Z S r i t  
odbyło  się g losow anie n ad  w nioskiem  
p rzed staw ic ie la  K olum bii, p rzew id u ją  
cym  odroczenie  d y sk u s ji n a d  spraw ą 
T rie s tu  do Z listopada b r , (a n ie  do 4 
listopada, ja k  p roponow ał on p ie rw o t 
n ie). W niosek d e leg a ta  K olum bii zo­
sta ł uchw alony . P rzeciw ko  odroczeniu  
dy sk u sji nad  sp raw ą T rie s tu  glosow ał 
d e legat ZSRR. P rzed staw ic ie l L ibanu  
w strzy m ał się od g łosu.

W listopadzie 
»Odbędzie się sesja

Światowej Fady Pokoju
PRAGA PAP. Sekretariat 

Światowej Rady Pokoju opub­
likował oświadczenie przewod­
niczącego Światowej Rady Po­
koju Fryderyka Joliot-Curie. 
Prof. Joliot-Curie podał do 
wiadomości, że w dniach 23— 
28 listopada odbędzie się w 
Wiedniu sesja Światowej Ra­
dy Pokoju.

W ramach prowadzonej kam 
panii omówi ona sprawę dzia­
łalności wszystkich miłujących 
pokój ludzi bez względu na róż 
nicę zdań, jakie dzieliły Ich 
dawniej lub dzielą obecnie — 
w celu doprowadzenia do te­
go, aby rządy uregulowały w 
duchu poszanowania niezawis­
łości i bezpieczeństwa narodów 
kwestie sporne i konflikty mię 
dzy narodami, na zasadzie po­
rozumień, które mogłyby być 
przyjęte przez wszystkich.

K o n g res  w  W ie d n iu  w ytyczy ł p r o g r a m  
zw y c ię s k ie j w a lk i o  p o k ó j i  d o b ro b y t

CDokończenie z© str. 1)jach środkowego Wschodu i Ame 
ryki Łacińskiej wzrasta olbrzy­
mia fala walki robotników o swe 
prawa.

Ruch narodowo - wyzwoleńczy 
wzmaga się w krajach kolonial­
nych i zależnych. Wyzwala się 
stopniowo Azja, która od wielu 
wieków znajdowała się pod jarz­
mem obcych sił. Powstało nowe 
wielkie mocarstwo — Chińska Re 
publika Ludowa, która wraz ze 
wszystkimi miłującymi pokój si­

niowy do skutecznej walki z wro; łami świata broni wielkiej spra-
giem klaśowym. Zbyt słabo było 
ono powiązane z bieżącymi za­
daniami partii, co nie zawsze do­
statecznie pomagało organiza­
cjom partyjnym w walce o reali­
zację zadań produkcyjnych.

Na zakończenie tow. Łukasiak 
stwierdził: „Wtedy spełnimy na­
sze zaszczytne zadanie budowni­
czych polskich okrętów, jeśli bę­
dziemy stale pamiętać o haśle: 
„KAŻDY UCZESTNIK SZKOLE­
NIA PARTYJNEGO, TO AGI­
TATOR FRONTU IDEOŁOGICZ 
NEGO. UZBROJONY W NAU­
KĘ MARKSIZMU-LENINIZMU, 
TO PRZODOWNIK SWEGO OD 
CINKA PRACY".

K lika  odw etow ców  z  B onn sn u je  coraz to  jaw n ie j zb ro d ­
nicze p lan y  „m arszu  n a  W schód“ . P o lska  w edług  neo h itle - 
row sk lch  m an iaków  m a słać  się g u b e rn ią  o k u p ow ana przez 
now y W ehrm acht, tzw . kondom ln ium . a w ięc ko lon ią  zachod­
nio n iem ieck ich  1 am ei yk ań sk lch  m onopoli. (Z prasy)

K o ń  — d o m ł n ł u r r t

wy pokoju, bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego i niezawisłości na 
rodowej. Narody Vietnamu i Ja­
ponii, Malajów i Indonezji, Blis­
kiego Wschodu, Afryki i Amery­
ki Łacińskiej walczą odważnie o 
swą wolność i niezależność.

Ludzie pracy wszystkich kra­
jów! Mężczyźni i kobiety! Od 
was, od waszej jedności, od wa­
szej walki zależy poprawa wa­
runków bytu prostych ludzi, za­
leży utrwalenie pokoju na całym 
świecie, pomnożenie osiągnię­
tych przez was sukcesów. Wy­
trwała walka narodów o pokój 
dała już pierwsze wyniki. Ustał 
przelew krwi w Korei. Setki mi­
lionów mężczyzn i kobiet odpo­
wiadają na apel Światowej Ra­
dy Pokoju w sprawie pokojowe­
go rozwiązania wszystkich spor­
nych problemów międzynarodo­
wych.
Są jednak na świecie siły, któ­

re przeciwstawiają się odpręże­
niu międzynarodowemu. Pokój 
n ię jest im na rękę. W pogoni za 
maksymalnymi zyskami, stawiają 
one na nowe zaostrzenie napięcia 
w stosunkach międzynarodowych, 
stawiają na wojnę. Siły te uzbra­
jają Niemcy zachodnie oraz prze­
kształcają je w główne ognisko 
agresji w Europie i chcą udarem­
nić pokojowe uregulowanie pro­
blemu koreańskiego. Odbudowują 
one potęgą militarną Japonii, któ 

! ra staje się największą bazą wo- 
j jenną na Dalekim Wschodzie, 
i Prowadzą one ofensywę przeciw­
ko stopie życiowej klasy robotni- 

| czej i wzmagają wyścig zbrojeń, 
który ciąży coraz dotkliwszym 
brzemieniem na barkach mas pra 
cujących.

III Światowy Kongres Związ­
ków Zawodowych wykazał, że
ąaożerny wszyscy sie zjednoczyć,

my — wszyscy ludzie pracy — d 
wszystkie związki zawodowe, 
wszystkich rodzajów 1 wszystkich 
kierunków, aby walczyć:

— o podwyżkę płac, zmniejszę 
nie podatków i zlikwidowanie 
bezrobocia;

— o wcielenie w życie zasady 
„za r ó w n ą  p r a c ę  — r ó w ­
n a  p ł a c  a“, niezależnie od płci, 
rasy, narodowości i wieku;

— o zniesieni* nieludzkiego 
tempa pracy;

— o wprowadzenie Jak naj­
szerszego systemu ubezpieczeń 
społecznych;

— o zniesienie ustaw anty- 
robotniczych i o zagwaranto­
wanie praw związków zawodo­
wych;

— o zmniejszenie wydatków 
na zbrojenia i o zużytkowanie
uzyskanych w ten sposób sum, „ UBIIWB1U uu „ 
na cele pokojowe, na rozwój go kćw robotnic i związków 
spodarki i kultury;

Zacieśniajmy Jedność naszych 
szeregów.

Przywróćmy jedność ruchu ro­
botniczego w skali ogólnokrajo­
wej 1 międzynarodowej.

Wykuwajmy tę jedność w za­
kładach pracy i w biurach, twórz 
my zjednoczony front dla obro­
ny żądań robotniczych. Demas­
kujmy politykę rozłamową tych, 
którzy — tak jak przywódcy 
Amerykańskiej Federacji Pracy 
i Kongresu Przemysłowych Związ­
ków Zawodowych w Stanach 
Zjednoczonych — usiłują przesz­
kodzić tej jedności.

Domagajmy się wszędzie, aby 
każda organizacja związkowa i 
aby władze Międzynarodowej 
Konfederacji Wolnych Związków 
Zawodowych przyjęły propozy­
cję Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych w sprawie jed 
ności akcji.

Niech żyje niewzruszona jed­
ność ludzi pracy całego świata!

Niech żyje Światowa Federa­
cja Związków Zawodowych wal­
cząca zdecydowanie i nieustannie 
o trwały pokój, o przyjaźń mię­
dzy narodami, o świetlaną przy­
szłość całej ludzkości/

Wiedeń, 20 października 1953 r,

Apel do robotników i zwiqzków 
zawodowych Europy

— o to, aby Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych przestrze­
gając postanowień swej Karty 
wróciła do swej właściwej roli, 
do wykonywania swych zadań, 
polegających na popieraniu po­
kojowej współpracy między na­
rodami.

Idea jedności w coraz więk­
szym stopniu zdobywa masy. 
Wzmaga się z każdym dniem po­
tężne dążenie ludzi pracy do jed 
ności ruchu związkowego zarów­
no w zakładach pracy, jak w 
skali ogólnokrajowej i między­
narodowej.

Przywrócenie jedności ruchu 
związkowego w skali międzyna­
rodowej będzie miało olbrzymie 
znaczenie. Jedność ta przyczyni 
się do dalszego zmniejszenia na­
pięcia w stosunkach międzyna­
rodowych, do zahamowania wyś­
cigu zbrojeń oraz do rozwoju 
przyjaznych Stosunków gospodar 
czyćh i kulturalnych między pań 
stwami, należącymi do różnych 
systemów społecznych. Przyczy­
ni się do rozwoju budownictwa 
pokojowego, do zmniejszenia bez 
robocia, do wzrostu dobrobytu 
narodów.

Fobotntcy i robotnice wszyst­
kich krajów i wszystkich zawo­
dów! Nie zapominajmy o cięż­
kim doświadczeniu druęjcj woj- 
lj,v śu iaicWiJ.

Kongres Związków Zawodo­
wych uchwalił apel do robotni-

zawo-
dowych Europy. Apel głosi m. 
in.:

— Ludzie pracy, mężczyźni i 
kobiety! Związki zawodowe kra­
jów europejskich!

Po raz trzeci w naszym stule-j  
oiu nad Europą gromadzą się " 
groźne chmury. Reakcja między­
narodowa w spisku z rządem 
Adenauera usiłuje wskrzesić w 
Niemczech zachodnich ognisko 
faszyzmu i militaryzmu, dąży do 
tego, aby uczynić z Niemców 
główną siłę szturmową agresyw­
nego bloku wojennego. Przemysł 
Niemiec zachodnich staje się a r­
senałem broni dla nowej wojny.

Wprowadzenie w życie ukła­
dów z Bonn i Paryża stałoby się 
jednym ze środków, który przy­
czyniłby się do przyspieszenia re 
militaryzacji Niemiec zachodnich. 
Remilitaryzacja Niemiec zachod­
nich kryje w sobie niebezpieczne 
następstwa dla pokojowej egzy­
stencji narodów Europy i całego 
świata. Stanowi ona ogromne nie 
bezpieczeństwo przede wszyst­
kim dla samego narodu niemiec­
kiego. Wojna, do której usilnie 
przygotowują się imperialiści do­
prowadziłaby naród niemiecki do 
nowej, straszliwej katastrofy na­
rodowej.

Ludzie pracy, mężczyźni 1 ko­
biety Niemiec zachodnich! Wzy­
wamy was do wzmożenią r ”>'ki o
iedność aljo.il klasy. ułkeM cgei! krąjćw^:, ^

o stworzenie jednolitego frontu 
z wszystkimi siłami demokra­
tycznymi, aby nie dopuścić do 
wskrzeszenia ogniska wojny w 
Niemczech i aby zapobiec nie­
bezpieczeństwu grożącemu po­
kojowi w Europie i na całym 
świecie.
Nie zapominajcie, że na was 

spada szczególnie wielka odpo­
wiedzialność, _ która nakazuje 
wam nie dopuścić do wskrzesze­
nia faszyzmu i militaryzmu w 
Niemczech.

Ludzie pracy! Mężczyźni i ko­
biety Europy! Aby zapobiec woj 
nie powinniście natychmiast 
przeciwstawić się wskrzeszeniu 
sił agresji w Niemczech zachod­
nich.
Naszym obowiązkiem jest po­

móc pokojowym siłom Niemiec 
zachodnich w walce przeciwko 
polityce wojny oraz aktywnie po 
pierać pokojową działalność mas 
pracujących NRD i ich związków 
zawodowych. Zjednoczeni, walca 
cie przeciwko układom wojen­
nym, których ratyfikacji doma­
gają się uparcie Eisenhower i 
Adenauer od parlamentów Fran­
cji, Włoch, Belgii, Luksemburga. 
Przeciwstawiajcie sie realizacji 
potwornych planów, które mo­
głyby być wprowadzone w życie 
w wypadku ratyfikacji i urzeczy 
wistnienia układów z Bonn i Pa­
ryża! Brońcie pokoju i niezawi­
słości narodów! Niech żyje jed­
ność mas pracujących wsoygłklgłi
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Dwa statki ponad plan
Stocznia im. Komuny Paryskie] w Gdyni stosunkowo niedaw­

no przystąpiła do produkcji nowych statków. Załoga, która wy­
konywała przedtem Jedynie remonty, przystąpiła ambitnie do wal­
ki o opanowanie nowej, trudnej produkcji. O tym, że walka ta 
jest zwycięska świadczą pierwsze statki zbudowane przez gdyń­
skich stoczniowców, świadczy niezmiernie ambitne zobowiązanie 
podjęte ostatnio przez kolekty w zakładu, który postanowił oddać 
w tym roku do eksploatacji dwa statki ponad plan.
Jest to śmiała decyzja. Wypły­

wa ona ze świadomości, że zmia­
ny, które w toku walki o opano­
wanie produkcji okrętowej prze­
kształciły oblicze zakładu, przy­
czyniły się jednocześnie do Wie­
lokrotnego zwiększenia jego moż 
liwości produkcyjnych.

Zmiany te wynikają przede 
wszystkim z coraz śmielszego 
wprowadzania na gruncie twór­
czej inicjatywy robotników i in­
żynierów nowych metod pracy ł 
nowej technologii. W dniu 9 paź­
dziernika wmontowano na kadłu 
bie gotową prawie nadbudówkę, 
wykonaną w hali. Oznacza to, że 
kadłubowTcy przechodzą zdecydo- 

.wanie od składania kadłubów z 
pojedynczych arkuszy blach do 
montowania ich z gotowych sek­
cji, wykonanych systemem seryj­
nym, poza pochylnią. Niedawno 
załoga wydziału montażu maszyn 
wyposażyła maszynowmię statku 
1 przeprowadziła szereg prób 
zdawczych mechanizmów pomo­
cniczych, mimo że nie został jesz 
cze ustawiony silnik główny. O- 
znacza to, że „maszynowcy“ wy­
zwolili się od „zmory“ postojów 
z powodu braku silnika. Obecnie 
jeśli dostawa silnika jest nawet 
opóźniona, nie może to spowodo­
wać załamania planu, na skutek 
opóźnienia prób. Instalatorzy 
przez częściowe zastosowanie pre 
fabrykacji rurociągów? skrócili o- 
statnio cykl montażu instalacji na 
statkach z 296 do 158 dni.

Oto tylko kilka przykładów, 
ilustrujących wielkie zmiany, któ

re nastąpiły w metodach produk­
cji, w procesie «technologicznym. 
Zmiany te niewątpliwie wpłynę­
ły na pomyślne wykonanie planu 
za trzy kwartały br., one również 
leżą u podstaw cennej inicjatywy 
— wybudowania w IV kwartale 
br. dwóch ponadplanowych stat­
ków?.

Czy jednak do wykonania tego 
ambitnego zamierzenia wystarczą 
sama tvlko rezerwy, wyzwolone 
na skutek wprow?adzenia nowej 
technologii? Na pewno nie. Są 
jeszcze Inne rezerwy, których u- 
jawnlenle 1 uruchomienie zadecy 
duje o zwycięskiej realizacji zo­
bowiązań. A rezerwy te zamraża 
niedostateczna troska o rozwój 
współzawodnictwa pracy, cechu­
jąca zarówno aktyw partyjny, Jak 
związkowy.

Tylko 60 proc. załogi stoczni u- 
czestniczy we współzawodnictwie, 
przy czym odsetek robót wyko­
nywanych w oparciu o zobowią­
zania jest kilkakrotnie mniejszy, 
w niektórych zaś dniach i tygod 
niach — rów?na się po prostu 
zeru. Znaczy to, że współzawod­
nictwo nie tylko- nie obejmuje 
całej załogi, ale rozwija się akcyj 
nie, z „przerwami“. Jak takie 
„przerwy“ we współzawodnictwie 
powstają, opowiedział na ostat­
niej naradzie aktywu partyjno - 
gospodarczego stoczni tow. Sta- 
lecki z wydziału drzewnego.

— Przeprowadziliśmy ostatnio 
szereg rozmów indywidualnych z 
robotnikami — mówił on. — Każ

Stanisław T u r b a k
o swyc'1 osiągnięciach w kopalni „Wiktoria-*

je mniej niż 200 proc. normy 
miesięcznej.

Zarabiam tu bardzo dobrze, bo 
przeciętnie 2,5 do 3 tysięcy zło­
tych miesięcznie. Kupiłem sobie 
już dwa garnitury po 1.300 zł, a 
oprócz tego dużo innych wartoś­
ciowych rzeczy. Mieszkam w Do­
mu Młodego Górnika w Boguszo­
wie.

Bo pracy interesuję się spor­
tem. Zdobyłem III miejsce w rzu 
cie granatem wśród górników 
Zagłębia Wałbrzyskiego.

Apeluję do Was koledzy z Gdań 
ska, zgłaszajcie się licznie do sz­
elągu pionierskiego.

Stanisław Turbak

Jesienią ub. r. w odpowiedzi 
na wezwanie do zaciągu pionier 
skiego wyjechała z woj. gdań­
skiego grupa młodzieżowa ZMP 
do pracy w górnictwie. Mło­
dzież ta odbyła przeszkolenie za 
wodowe i stanęła do pracy w 
kopalniach, uzyskując wiele o- 
siągnięć produkcyjnych. Poni­
żej drukujemy list Stanisława 
Turbaka, ZMP-ovca z pow. 
malborskiego, który pracuje o- 
becnie w kopalni „Wiktoria“ 
na Śląsku.

Do
Zarządu Z. M. P.

M a l b o r k

Drodzy Koledzy!
Chciałbym się z Wami podzielić, 

ak mi się powodzi i pracuje na 
:opalni „Wiktoria“. Do Szkoły 
'rzysposoblenia Zawodowego w 
tusinowej przyjechałem 15 wrzes 
da 1952 r. Kurs trwał 6 tygodni. 
*o złożeniu egzaminów, jako ab- 
olwent SPZ, zostałem skierowa­
ły do pracy w kopalni „Wikto- 
ia“. W pierwszych dniach mo­

dy członek partii był agitatorem.
0  zobowiązaniach radziły grupy 
związkowe. Wynik -— 28 zobowią 
zań brygadowych — 100 proc. za 
łogi objętej współzawodnictwem. 
Lecz po 8 dniach, gdy zobowiąza­
nia zostały wykonane, a robotni­
cy przystąpili do realizacji kolej­
nych zadań produkcyjnych, nie 
zrobiliśmy nic, by zostały podję­
te nowe zobowiązania. Organiza­
cja partyjna, która zwykła pra­
cować wśród załogi tylko od akcji 
do akcji, „przegapiła“ ten moment
1 dalsze zobowiązania już nie 
wpłynęły.

Nie tylko w wydziale drzew­
nym, również w pozostałych wy­
działach stoczni kampanijność w 
pracy polityczno - masowej i wy 
jaśniającej — to główna przyczy­
na nierównomiernego rozwoju 
współzawodnictwa. Komitet Za­
kładowy, jak dotąd, ogranicza się 
jedynie do stwierdzenia, że taka 
właśnie jest sytuacja w dziedzi­
nie współzawodnictwa, ale wnio­
sków stąd — nie wyciąga. Znaczy 
to, że nie kieruje on ruchem 
współzawodnictwa, że zezwala na 
żywiołowy jego rozwój, że nie 
może dać w tej dziedzinie radzie 
zakładowej właściwych wskazó­
wek i wytycznych.

Taka jest główna przyczyna sła 
bości współzawodnictwa w stocz­
ni. Są jednak inne jeszcze braki, 
hamujące rozwój tego ruchu. Na­
leży do nich zaliczyć pewną ople 
szałość działu planowania. Ro­
botnicy, a nierzadko 1 mistrzo­
wie nie wiedzą, co będą robić ju­
tro, pojutrze, za tydzień. Często 
nie znają obowiązujących termi­
nów zakończenia prac, które w 
danej chwili wykonują, bo nie o- 
tizymują na czas kart roboczych. 
Ostatnia narada aktywu partyj­
nego i gospodarczego stoczni wy­
kazała, że stan taki istnieje we 
wszystkich wydziałach stoczni.

A wadliwe planowanie — to 
bardzo istotny hamulec rozwoju 
współzawodnictwa. Stąd też 
wzmocnienie działu planowania, 
przełamanie w nim nastrojów 
demobilizacji, ulegania obiektyw­
nym trudnościom — jest zada­
niem pilnym.

Nie tylko jednak wadliwość 
pracy działu planowania utrud­
nia rytmiczną pracę zakładu, a 
tym samym stoi na przeszkodzie 
realizacji podjętego zobowiązania. 
Poważne trudności stwarza też 
brak operatywnej koordynacji 
pracy poszczególnych działów, 
który w efekcie daje częste stra­
ty dziesiątek roboczogodzin, by­
wa nieraz przyczyną niewykona­
nia zobowiązań, niedotrzyma­
nia terminów harmonogramu. O 
braku koordynacji świadczy wie­
le przykładów. Weźmy choćby 
taką sprawę, jak brak sprężonego 
powietrza, odczuwany dotkliwie 
w kadłubowni w zestawieniu z 
faktem, że jedna ze sprężarek

jest nieczynna, albo fakt, że wy­
sięgi dwóch dźwigów oraz walce 
nie są jeszcze zmontowane — w 
zestawieniu z tym, że pracowni­
cy działu głównego mechanika 
miewają postoje. Każdy z tych 
przykładów, które można by mno­
żyć, świadczy o niedostatecznym 
opanowaniu całokształtu pracy 
stoczni przez jej kierownictwo.

Przyczyną tego zjawiska jest 
uleganie sprawom bieżącym, czę­
ste tracenie z pola widzenia 
spraw, które będą miały decydu­
jące znaczenie dla produkcji — 
jutro. I tak np. szefostwo produk 
cji nie widzi dzisiaj, że nie mon­
tuje się walców w kadłubowni, a 
dojrzy ten fakt dopiero wtedy, 
gdy kadłubowcy zaczną głośno 
krzyczeć: nie mamy czym walco­
wać blachy! Ta „choroba krótko­
wzroczności“ może poważnie u- 
trudnić realizację zadań IV kwar 
tału br. — trzeba się z niej wy­
leczyć. Najlepszym środkiem po 
temu jest zbliżenie kierownictwa 
do załogi, pobudzenie inicjatywy 
załogi, pobudzenie krytyki oddol­
nej. Najlepszą formą temu służą­
cą są narady aktywu ł załogi, w 
związku z inicjatywą budowy 
dwóch statków ponad plan.

Forma ta będzie jednak owoc­
na tylko wtedy, jeżeli cenne gło­
sy oddolnej .krytyki będą przez 
kierownictwo analizowane i bra­
na pod uwagę, jeżeli uczestnicy 
narad będą mieć pewność, że nie 
mówią na wiatr. A o tym właś­
nie często zapominają towarzysze 
z kierownictwa partyjnego i ad­
ministracyjnego stoczni. Na nara­
dach nie zawiadamia się zebra­
nych o losach głosów ' krytyki i 
wniosków, które padły poprzed­
nio, nie omawia się wyników za 
stosowania zgłoszonych wnios­
ków.

* m *
Inicjatywa wybudowania w bie 

żącym roku dwóch statków po­
nad plan jest niezmiernie ambit­
na i słuszna. Posiada ona 
poważne znaczenie dla dal­
szego rozwoju naszego prze­
mysłu okrętowego, gdyż bę­
dzie godnym naśladowania przy­
kładem dla innych stoczni.

Dwa statki ponad plan — to 
namacalny dowód, że opanowaliś 
niy już w dostatecznym stopniu 
produkcję okrętów, że można i 
należy przystąpić do realizacji 
kolejnych, trudnych zadań, do 
walki o znaczne przyśpieszenie 
tempa budowy statków, o obni­
żenie kosztów wytwarzania.

Nie ulega wątpliwości, że bio­
rąc pod uwagę poważne politycz­
ne znaczenie inicjatywy załogi 
stoczni, Komitet Zakładowy 
PZPR tym aktywniej 1 konsek­
wentniej przystąpi do likwidacji 
dotychczasowych błędów w pracy 
partyjno - politycznej i w meto­
dach kierowania produkcją.

B. ZAŁUSKI

Na punkcie skupu w Pogódkacti
Odstawy zboża dla państwa przebiegały pomyślnie w gmi­

nie Pogódkl pow. kościersltiego dopóty, dopóki wywiązywali 
się ze swych obowiązków najbardziej sumienni chłopi. Potem 
napływ zboża do punktu zaczął maleć. Wielu chłopów zaczęło 
narzekać, że nie ma zboża, bo licho obrodziło. Tę wrogą plotkę 
rozpowszechniają kułacy, usiłując zahamować realizację obo­
wiązkowych dostaw dla państwa.

Częściowo im się to udało, a to dlatego, że aktyw gminny 
nie potrafił z miejsca zareagować na wrogie podszepty, zapo­
mniał o pracy politycznej wśród chłopów. Do punktu skupu w 
Pogódkach przyjeżdżało coraz mniej wozów...

Z chwilą jednak, gdy towarzysze z Komitetu Gminnego ł 
Prezydium GRN zrozumieli swói błąd -1 w oparciu o 'szeroki 
aktyw przystąpili do mobilizacji chłopów, sytuacja uległa po­
prawie. Do punktu skupu przyjeżdża coraz więcej wozów zała­
dowanych workami ze zbożem.

Chłopi z gminy Pogódki zdają sobie sprawę z tego, że obo­
wiązkiem ich jest wykonywać wszystkie odstawy jednocześnie. 
Toteż niezależnie od zboża dostarczają oni do punktu skupu 
ziemniaki 1 żywiec. Ci, którzy w pełni wykonali plan odstawy 
tuczników zaopatrują się na punkcie skupu w węgiel. Rolnic­
two i przemysł służą sobie nawzajem. Punkt skupu w Pogód­
kach jest najlepszym tego dowodem.

Stanisław Turbak

cv czułem się trochę nie- 
ie. Ale po miesiącu, gdy 
iłem się * Pracą Sonika
„ powiedziałem, ze nie ma
?dę «szczytniejszego za-
ak zawód górnika. Chciał­
am napisać o moich os.ą- 
ch. W lipcu br. wykona- 
) proc normy, w sierp« « 

aP do dnia 20 września 
j„ż wyrobione 200 proc. 

Ale nie tylko ja. Każdy 
który przyjechał z zacią- 

,9„rsk/ego ze mną z w'i.e- 
r,a gdańskięgfl nie wykonu-

T  rudno nie zacząć od rze­
czy najważniejszej: dźwig­
nią realizmu socjalistycz­

nego w literaturze i sztuce jest 
aktywny, bojowy stosunek twór­
cy do nowej rzeczywistości, je­
go udział w przeobrażaniu spo­
łecznego życia. Prawdziwe dzie­
ła sztuki są trwale i cenne tyl­
ko wtedy, gdy odzwierciedlają 
najgłębsze wewnętrzne związki 
i prawidłowości rozwoju życia 
społecznego, gdy współuczestniczą 
w kształtowaniu nowej rzeczywi­
stości, która rodzi nowego człowie 
ka. Nie ma nic bardziej zaszczyt­
nego i pięknego, jak służyć tej 
szlachetnej sprawie.

W jaki sposób czynią to litera­
ci Wybrzeża, zrzeszeni w Gdań­
skim Oddziale ZLP? W jakim 
stopniu zdołali oni powiązać swo­
ją artystyczną twórczość z życiem 
człowieka pracy, z aktualnymi 
problemami naszej rzeczywis 
tości?

Zanim s p r ó b u j e m y  odpo­
wiedzieć na powyższe pytania 
ustalmy kilka faktów: spośród 
wielu związków twórczych 1 sto 
warzyszeń Gdański Oddział Zwlą 
zku Literatów Polskich reprezen­
towany jest najskromniej. Biorąc 
pod uwagę, że spośród kilkuna­
stu członków tego Oddziału fak­
tyczny udział w życiu literackim 
bierze zaledwie kilku — należy 
wyrazić szczególne uznanie dla 
tego nielicznego grona naszych li­
teratów, których twórczy zapał 
do pracy i rzetelny wysiłek przy­
sporzyły kilka ciekawych pozycji 
naszej powojennej literaturze.

W jakich warunkach rozpoczy­
nali przed kilku laty literaci Wy 
brzeża walkę o nowe oblicze na­
szej literatury marynistycznej?

Książki, wznowione po wojnie, 
lub też pisane w pierwszych la­
tach po odzyskaniu niepodległoś­
ci, nosiły wciąż jeszcze cechy 
pseudo-egzo tycznej literatury, po 
pularnej w kraiach kapitalisty cz-

Aby zmniejszyć dystans między twórczością a życiem
Kilka uwag o pracy Gdańskiego Oddziału Związku Literatów Polskich

nych, literatury wypaczającej i na uważać za wystarczający? 
fałszującej obraz rzeczywistości.; Czy odpowiada on możliwościom 
Pamiętamy owe „Dannemory“ i (i ambicjom Gdańskiego Oddziału 
inne „Szczury morskie“ — książ- ZLP?
ki o nocnym życiu portowych ta | Trzeba powiedzieć wyraźnie: 
wern, albo znów różne „Wierne Nasi literaci nie wykorzystali 
okręty“, apoteozujące działania swych możliwości. Nie spełnili 
wojenne anglo-amerykańskiej ma| nadziei, jakie pokładało w nich
rynarki. | społeczeństwo Wybrzeża. Ich do-

Jakże wiele optymizmu w tej robek twórczy jest żenująco 
sytuacji zawierała w swej treści j skromny, ich unikanie aktuał- 
zainicjowana w roku 1949 przez |nej problematyki — zastanawia- 
„Głos Wybrzeża“ dyskusja na te- j jące.
mat zadań naszej literatury na Czym można bowiem wytłuma- 
Wybrzeżu. ezyć niepokojący brak aktywnoś-

W dwa lata później ukazały się: ci twórczej u większości członków 
na półkach księgarskich pierw- Gdańskiego Oddziału ZLP? Dła- 
sze książki, opatrzone nazwiska-[ czego wielu z nich od szeregu 
mi literatów, zamieszkałych na lat nie przejawia żadnej działal- 
naszym terenie, przypomnijmy jności na polu literackim? Czy 
sobie ciekawsze pozycje, wydane; nie zastanawia fakt porhijania 
do chwili obecnej. Są to: „Zakręt; przez naszych czołowych litera- 
pięciu gwizdków“ (1951) i „Pierś-[tóW tematyki współczesnej, opo- 
cień z łabędziem“ (1953) — Fran-j Wiadającej o życiu klasy robotni- 
ciszka Fenikowsklego, „Kuter na czej, tworzącej przecież najpięk-
strądzie“ (1951) — Lecha Sad­
kowskiego, „Światło na maszcie“ 
(1951) — Ireny Przewłockiej i kil

niejsze wartóści naszej porywają 
cej epoki?

Liczne zebrania dyskusyjne, na
ka mniejszych pozycji Sławonii-1 których sygnalizowano niedociąg 
ra Siereckiego — „Strażnicy mo-|nięcia i braki, świadczą o tym, 
rza“, „Szkuner Onake“, „Salwa że literaci nasi zdają sobie spra- 
lewej burty“, „Zaginiona eskadra“ wę z istniejącego stanu rzeczy.
i „Admirał Arciszewski“. Ukaza­
ły się również reportaże z morza 
i Wybrzeża: Józefa Baloeraka — 
„Oczami marynarza“, Franciszka 
Walickiego — „Iskra“ do Lenin­
gradu", Eugenii Kochanowskiej 
— „Morscy pracownicy nauki“, 
Włodzimierza Wnuka — „Wiosna 
nad Motławą“, a wiele pozycji 
poetyckich przysporzyli poeci — 
Fenikowski, Fiszer, Fleszarowa, 
Szymański i Piepka.

Czy dorobek, jakim poszczycić

Niestety, całą żarliwość prowa 
dzonych w tym kierunku dysku­
sji kierowali oni przeważnie na 
wyolbrzymianie trudności obiek­
tywnych, nie sięgając do istoty 
zagadnienia: do analizy pracy w 
samym Oddziale.

To prawda, że Gdański Oddział 
ZLP pracuje w trudnych warun­
kach. Literaci nasi poważnie od­
czuwają brak na naszym terenie 
instytucji wydawniczej, brak 
własnego pisma literackiego. Sła-

sie ęiogą ütgraci .Wybrzeża, moi-'bç, jgji ul^ładą sie ięb

j Współpraca z prasą codzienną 
Wybrzeża. Daleko nie wystarcza­

jące  zainteresowanie okazują im 
instancje partyjne, z Wydziałem 

I Propagandy KW włącznie. Prawie 
żadnej pomocy nie udzielały na- 

,szym literatom, zwłaszcza w dzie 
dżinie ich trudności bytowych, 

¡odpowiednie wydziały rad na­
rodowych. Słabo interesował się 
pracą Oddziału Gdańskiego Za­
rząd Główny ZLP.

Słusznie postępują nasi litera­
ci, walcząc o przełamanie tych 
trudności. Błąd ich polega jednak 
na tym, że trudności te nazbyt 
często przesłaniają im braki, wy­
nikające z własnej pracy: ze sła­
bego zainteresowania się głębo­
kimi przemianami, jakie zacho­
dzą w życiu i psychice naszego 
narodu, ze słabej pracy politycz­
nej wśród członków Oddziału.

Czy istniejący plan pracy Od­
działu odpowiada istotnym potrze 
bom tereriu, czy dostateczną opie 
ką otoczone jest Koło Młodych, 
czy dyskusje na zebraniach po­
magają naszym literatom w na­
leżytym zrozumieniu omawianych 
zagadnień, wyjaśnieniu wątpli­
wości i ustaleniu właściwej, słu­
sznej linii postępowania? Dlacze­
go np. bez żadnego echa przesz­
ła w Oddziale rocznica śmierci 
genialnego rosyjskiego pisarza — 
Lwa Tołstoja i znakomitego re- 
portażys^y Juliusza Fuczika? Dla 
czego nie omawia się na zebra­
niach aktualnych problemów 
współczesnej literatury polskiej 1 
zagranicznej? Dlaczego członko­
wie Oddziału nie znaleźli czasu 

j na udzielenie koleżeńskiej rady 
twórczemu kolektywowi liter;’ - 
tów Klubu Robotniczego ZPGG,

którzy na próżno czekali na po­
moc bardziej doświadczonych ko-» 
lęgów po napisaniu „Stoczniowe­
go Wodewilu“...

Wydaje się, że odpowiedź na 
wszystkie pytania, postawione w 
niniejszym artykule, może być 
tylko jedna: Gdański Oddział 
ZLP nie walczy o przepojenie 
treścią ideowo-polityczną swej co 
dziennej pracy, nie organizuje 
szkolenia i twórczych dyskusji na 
tematy ideologiczne, nie prowa­
dzi wśród swoich członków syste 
matycznych, kolektywnych, twór­
czych dyskusji.

O tym wszystkim powinni pa­
miętać literaci Wybrzeża, przygo­
towując się do swego najbliższe­
go zebrania wyborczego. Drogą 
szczerej krytyki i samokrytyki 
powinni ujawnić istniejące braki 
w pracy Oddziału, zrewidować i 
urealnić swoje dotychczasowe 
plany, zmobilizować wszystkie 
siły dla realizacji zaszczytnych za 
dań.

Z dużą nadzieja oczekiwać bę­
dzie tego od swoich literatów - 
poetów i pisarzy — społeczeństwo 
Wybrzeża. Bo przecież nikt inny 
nie potrafi lepiej niż oni, w spo­
sób bezpośredni, prawdziwy I 
piękny, wyrazić tych olbrzymich 
przemian, jakie zachodzą dziś w 
życiu naszego społeczeństwa. Nic 
nie potrafi tak głęboko wzruszyć 
i tak wiele nauczyć, jak dobra 
książka.

O książki, które potrafią wzru­
szać, uczyć i wychowywać apelu­
ją do swoich literatów mieszkań­
cy Wybrzeża przede wszystkim 
młodzież,

S. W.
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Wyniki nauki zależą również od rodziców ]

Wybory komitetów rodzicielskich

wieprzowe
vSporl‘‘.

Ponieważ

basa z 
Skład 

przetykane

wątpimy, czy

obserwowali pracę młodzieży w 
gabinetach naukowych Młodzie­
żowego Domu Kultury, brali u- 
dział w komisjach egzaminacyj­
nych. Przodujących uczniów na­
grodzono książkami, co przyczy­
niło się do rozwoju współzawod-

Niestety, nie może­
my ustalić z jakiejj W  bieżącym miesiącu W trój- 
wytwórni wędlin po- mieście, podobnie jak i całym kra 
chodzi dostarczony |ju przeprowadzane są wybory do 
przez jednego z na-j komitetów rodzicielskich, przy 
szych  ̂ czytelników ¡szkołach podstawowych i śred- 
„nowy gatunek /¿teł;nich ogólnokształcących oraz przy 
basy. Jest to „kieł- j zakładach kształcenia nauczycieli.

papierosem \ | Przebiegają one pod hasłem jesz-jnictwa w nauce.
/e/.- mięso cze silniejszego powiązania domu; Wynikiem tak zorganizowanej 
papierosami j rodzicielskiego ucznia ze szkołą, j  pracy rodziców było lepsze przy- 

 ̂ Ścisłe bowiem współdziałanie ro- j  gotowanie dzieci do lekcji oraz 
. . . . . . .  , nowa kieł- j dziców ze szkołą jest jednym z (stała poprawa w zachowaniu się

basa przyjmie się na rynku, prosi- podstawowych warunków podno- j w szkole, jak również poza szko- 
my inspektorów' PIH i komisję sa- szenia wyników nauczania i wy- ; łą. Jak cenną była pomoc roazi- 
nitarną w Gdańsku o zbadanie tka- chowania dzieci ,i młodzieży. jców, udzielana nauczycielstwu tej 
runkow higienicznych w wytwórniach: ¡szkoły, świadczy zajęcie, przez
wędlin Gdańskich Zakładów Mięsnych , P R Z O D U J Ą C E  K O M IT E T Y  ! młodzież ,.18-tki“ pierwszego 

Przypuszczamy bowiem, że 1MHD. rrzypuszczamy bowiem, że \ - , , , 4 lm
kiełbasa z papierosem“ powstała = * W ubiegłym roku szkolnym w f|™  
• nehn ostro i.? komitetów rodzicielskich, sci- uniechlujstwa.

walczyć.
A z tym trzeba

( ml.)
SPRAWA ZATRZASEK

Kupno malej za­
trzaski w trójniieście 
sprawia ostatnio du 
ży kłoppt — trzeba 
obejść wiele skle­
pów, by je znaleźć.
Nielepiej jest nadał 
z zamkami błyska­
wicznymi itp, dro­
biazgami pasmante­
ryjnymi, których brak 
kłopoty.

A „CentrogaP‘ nadal twierdzi, ze 
jego magazyny kryją niezbadane przez 
kierownictwa sklepów galanteryjnych 
bogactwa.

Zaopatrzeniowcy MHD i PSS! Za­
glądajcie częściej do magazynów „Cen 
trogalu‘‘.
•----------------------------- — # ■ -------------------

miejsca 
dyni.
Wiele komitetów 

okazywało w ub.

w nauce wśród szkół

rodzicielskich 
roku również

sc
śle współpracując z nauczyciel­
stwem, przyczyniło się do uzy­
skania przez szkoły lepszych wy- dużą pomoc szkołom w polepszę 
ników w pracy dydaktycznej i  ̂ ich wyposażenia w sprzęt i 
wychowawczej. Przykładem do-jP°moce naukowe, przyczyniając 
brej pracy komitetu rodzicielskie j W  ten sposób do zapewnienia 
go może poszczycić się szkoła pod | dzieciom jak najlepszych warun- 
stawowa nr 18 w Gdyni \k6w nauki- Np. w szkole podsta-

Dobrze szczególnie pracowała wowei nr 16 w Gdańsku, sekcja 
sekcja naukowo - wychowawcza 
tego komitetu. Członkowie sekcji 
przysłuchiwali się często lekcjom, 
utrzymywali ścisły kontakt z na-

spraunu

T Z e a t m
TEA TR W IELK I W GDAŃSKU —

„H alk a" , godz. 19.00.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

,JŻ art od m o rza"  godz. 19,30." 
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

„C udzoziem czyzna" godz. 19 30.

m ,ma

uezycielstwem oraz z rodzicami i 
uczniów Zaniedbanych w nauce, 
udzielając im pomocy. Człon­
kowie komitetu organizowa­
li m. In. dyżury przed rozpoczę­
ciem lekcji, podczas, których 
sprawdzali, czy młodzież nie spóź 
nia się na lekcje, nie odpisuje za 
dań, które miała zrobić w domu.

Miesiąc Przyjaźni

Olbrzymie powodzenie 
filmów radzieckich

W yśw ietlane w  ram ach  V I F esti­
w alu  n a  ek ran ach  tró jm ia s ta  film y  
radz ieck ie  cieszą r ię  w śród  m iesz k ań ­
ców  w ielk im  pow odzeniem . Św iadczy 
o ty m  fak t, że k in o  ,,W arszaw a“ w 
G dyni w ykonało  na 5 d n i p rzed  te r ­
m inem  p lan  m iesięczny, pow iększony 
o 40 proc. w  sto sunku  do ub. m ie ­
sięcy.

Dziś w Klubie TPPK
Dziś \V K lub ie  T P P R  w e W rzeszczu 

o godz. 18, p re leg en t TW P red . Mar- 
k u n  w ygłosi odczy t p t. „NRD — nasz 
so juszn ik  w w alce o p o k ó j“ . P o  od ­
czycie  zostan ie  w yśw ietlony  film  
,,T ajna  m is ja “ .

II se ria . godz. 

k a w a 1e rsk ie “ .

do Zakopanego, Poronina, Krako 
wa, Oświęcimia i Nowej Huty, 
która miała wyjechać w niedzie­
lę, dnia 25 października br., zo­
stała odwołana.

Termin wycieczki przesunięto 
na dzień 15 listopada br. Bliż­
szych informacji udzielają zarzą 
dy powiatowe ZSCh.

Uwaga czytelnicy 1
Ponieważ w ostatnich dniach 

czytelnicy naszej gazety zapy­
tują o te numery „Głosu Wy­
brzeża“, w których zamieszcza­
liśmy zadania konkursu pt. 
„Czy znasz Związek Radziecki, 
kraj naszych przyjaciół“, infor­
mujemy, że gazety te można 
nabyć w zwrotowni PPK Ruch 
— Gdańsk, ul. Karmelicka 3.

G D A Ń S K
„ B a jk a “  w e W rzeszczu — „ T a jem n i­

cza w y sp a" , godz. 13, 20 i „W ołga 
D on", godz. 18.

„Z M P -ow iec“  w e W rzeszczu — „N ie­
rozłączn i p rz j Jac ie le" , godz 16,
18, 20.

„1 M aja“  w  N ow ym  F o rc ie — N iedź­
w iedź", godz. 17, • 19.

„ P rz y ja ź ń “  w  G dańsku  — „T rzeci 
sz tu rm " , godz, 18. 90.

„ D e lf in "  w  O liw ie — „Ś w iat sie śm ie­
je " . godz. 16, 18, 20.

G D Y N I A
„ A tla n tic “  — „D ziew częta  z b a le tu " , 

godz, 15.30, 17.30, 19.30.
„G o p lan a“  — „K w ia t m iłości", godz.

16 i 20, i  „N ow y P e k in “ , godz. 18.
„W arszaw a“  — „S zk a rła tn y  k w ia tu ­

szek“ , godz. 16, 18. 20.
„F a la “  n a  G rabów ku —* „ P ię tn a s to ­

le tn i k a p ita n " , godz. 18. 20.
„ P ro m ie ń "  w  C hyloni — „C zerw ony 

k ra w a t" , godz. 18, 20 
„ N e p tu n “  w  O rłow ie — „M aksym ek".

godz. 18. 20.
S O P O T
„ B a łty k “  — „P rze ło m "

15.30, 17 30. 19 30 
„ P o lo n ia "  — „Ś luby  

godz. 16, 18. 20,

O v ż u r y  a p t e k
G D A S S K

A pteka n r  3 — u l. Rokossow skiego 
35, n r  7 — ul. G runw aldzka 83 w e 
W rzeszczu, n r  17 — ul K aprów  4 w 
O liw ie, n r  4 — u l. O liw ska 82/4 w No 
w ym  P orc ie , n r  21 — ul. Jedności Ro­
bo tn iczej 111 na O runi

G dyn ia : ap tek a  n r  11 — sk w er K o­
ściuszki 22, n r  10 — u l. C zerw onych 
K osyn ie rów  n r  1S7 na GrąbóW ku, 
n r  20 — ul. B oha te rów  S ta lin g rad u  
n r  66 w  O rłow ie.

Sopot: a p 'e k a  n r  15 —, ul Rokos­
sow skiego  n r  21.

W a ź n i e ; s r e  t e i e i o n y
*T R A 2  POŻARNA!

G daósk  — 03 
G dynia — 08 
S opot — 511-00

POGOTOW IE T? ATUNKOW Er
W G dańsku-W rzeszczu  -  teł *10-00 

l  09 — G runw aldzka 2 -  czyn­
ił«  ca ła  dobę. Pogotow ie dziecięce — 
te i OS od godz 19 do /. r .d v n la  -  
S kw er K ościuszki 14. te* ui-00. So­
p o t. ul S ta lin a  773 tei 00

POGOTOW IE ELEKTRYCZNE 
P ogotow ie sieci e le k try c z n e j dla 

G dańska i Sopotu , czynne całą dobę, 
te le fo n  310-23; d ia  G dyni, całą  dobę, 
te l. 29-81. Pogotow ie abonen ck ie  d la  m.
Sopotu  — o d  godz. 7—15, te le f. 521-24, 
od  godz. 15 do 7, te l. 315-41; d la m.
G dańska —■ c a łą  dobę, te l. 315-41.

Ogłoszenia drobne
tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiim 
SOCHALSKA E w a zam . Je -  ZG IN Ą Ł ow czarek  alzacki 
g łow nlk , pow  Elbląg, zgu- (w ilk). Z w ro t za w ynagro - 
b łła  k a r tę  m ed junkow ą dzen ie in , E lbląg, R obotni- 

3077-P cza 223. 3076-P
ZGUBIONO dow ód osobi- ZGUBIONO p rzeo u stk ę  s ta - 
s ty  w y d an y  przez P rez. łą  n r  670 EFU K  n i  nazw i- 
GRN M areza n r  BCW 326113 sko C zaja Ja n  E lb ląg , Pod- 
n a  nazw isko  N agórska An- chorążych  DMR. 3064-P 
n a . P astw a , pow. K w idzym  ZGUBIŁEM  - 'leg itym acje 

-,073-P zw _ z£lWt( czasow e zaśw iad- 
ZGUBIONO przep u stk ę  tym  czenie, k a r tę  m eldunkow a 
czasow ą Z akładów  M ech. na  nazw isko L oew eaau  B ru  
na  nazw isko  P iw czyńsk i non, PG R  Z ajazd, p -ta  EI-
JB enedykt. E lb ląg , Szańco- blag.__________________ 30S3-P
Wa Sa, 3075-P SKRADZIONO teczkę  skó-
G N ITEC K IEJ M ichalinie, rżaną, dow ód osob isty  w y- 
K w idzyn , Szeroka 10, sk ra -  dan y  w  C iechanow ie na  
dziono p o rtfe i. dow ód oso- nazw isko  D ąbrow a B roni- 

przez MO sław , E lb ląg , R obotnicza. 
S074-P ___  3962-P

gospodarcza komitetu rodziciel­
skiego zradiofonizowałą sale lek­
cyjne oraz zakupiła pomoce szkol 
ne. Trzeba zaznaczyć, że fundu­
sze na ten cel Uzyskał komitet 
m. in. przez organizowanie licz­
nych imprez. Członkowie komite­
tu rodzicielskiego otoczyli opie­
ką uczniowskie kółka zaintereso­
wań, rozwijające uzdolnienia dzie 
ci w różnych kierunkach. Rodzi­
ce, posiadający odpowiednie wy­
kształcenie. udzielali pomocy, kie 
dy szkoła odczuwała trudności ka 
drowe, np. podczas choroby na­
uczycieli opiekowali się młodszy­
mi klasami.

ZADANIA SĄ POWAŻNE
Przykłady te wskazują, jak sze 

rokie i różnorodne zadania stoją 
przed nowowybieranymi komiteta

mi rodzicielskimi. Udzielić one 
mogą znacznej pomocy nauczy­
cielstwu w podnoszeniu poziomu 
nauki i Wychowaniu młodzieży. 
W bież. roku współpraca rodzi­
ców ze szkołą musi być jeszcze 
ściślejsza. Chodzi przecież o, to, 
aby młodzież zdobyła jak najwię 
cej wiedzy, by miała jak najlep­
szą opiekę wychowawczą w szko­
le i w domu. Dlatego też nie po­
winno już być takich komitetów, 
które ograniczają swoją działal­
ność do pomocy materialnej u- 
dzielanej szkole, a niekiedy nie 
przejawiają nawet i takiej dzia­
łalności. A takich komitetów w 
ub. roku szkolnym było, niestety 
w trójmieście jeszcze wiele.

Trzeba, aby do nowych komi­
tetów weszli ludzie o dużym po­
czuciu odpowiedzialności i wyro­
bieniu społecznym, dobrzy wycho 
wawcy własnych dzieci, przyja­
ciele młodzieży i szkoły. Przepro­
wadzając wybory naieży pamię­
tać, że od pracy komitetów, od po 
mocy udzielanej nauczycielstwu 
przez rodziców zależne będą wy­
niki nauki i wychowania mło­
dzieży.

. . .  .. (s)

Mierozłąezni /trzi ¡¿¡ciele '

S cenariusz : A. B a trow  i S. Spiesz­
nie w. R eżyseria : W. Ż uraw ie  w. Z d ję ­
cia W. W ojtienko i A. Piszczikow . 
M uzyka G. G rlgoriew . W ykonaw cy:

Ŝ eizea w Gdańsku i Franrinrlcu 
& ip ¿ w s z e c h n i c ą  mmhą o K o p e r n l u

Muzeum Pomorskie w Gdań-j dzieckiego, które obrazują życie, 
sku i Muzeum Mikołaja Koper-1 studia i działalność genialnego 
nika we Fromborku zorganizowa; astronoma, a zarazem lekarza, 
ły ostatnio imprezę kulturalno- j matematyka, ekonomisty, praw- 
oświatową we Fromborku dla nika, administratora, poety i tłu-
mieszkańców trójmiasta.

Celem imprezy było poznanie 
ciekawej wystawy, zorganizowa­
nej po otrzymaniu szeregu cen­
nych eksponatów ze Związku Ra

K R O N I K A  D N I A
O problemach rosyjskiego 

malarstwa
Z  c jk lu  odczytów  pośw ięconych  

sztuce ro sy jsk ie j, w  p ią tek  23 bm . o 
godz. 18 w ygłoszona zostan ie  w  sali 
odczy tow ej M uzeum  P om orsk iego  p re  
le k c ja  p t. „ARTYSTYCZNE I SPO ­
ŁECZNE PROBLEM Y ROSYJSKIEGO 
MALARSTW A X IX  W IEK U ". P re le -  

n  i  1 • • 1  .  n c iO L  g ep tem  b ęd z ie  m g r JERZY  ŁOS. Od-
U i U i o  a m e  w y c i e c z k i  i M n  i czyt ilu s tro w an y  będzie  p rzy  pom ocy

| ep id iaskopu . W stęp bezp ła tn y .
Zarząd Wojewódzki Związku 

Samopomocy Chłopskiej w Gdań 
sku, zawiadamia, że wycieczka

„Żart od morza“ tylko do 31 bm.
P rz ed staw ien ie  sa ty ry czn e  p t. „Ża<rt 

od m o rza“ g ran e  będzie  w  T ea trze  
D ram atycznym  w  Gdynii ty lk o  do 
31 bm .

P rzed sp rzed aż  b ile tó w  prow adzi 
,,O rb is“ n a  7 d n i naprzód .

Przebywanie na plażach 
zabronione

P rezy d iu m  M ie jsk ie j R ad y  N aro ­
dow ej w  G dańsku  p rzypom ina, że 
p rzebyw an ie  w  o k resie  jesienno-zim o 
w ym  na p lażach  nad m o rsk ich  w  S to­
gach, B rzeźn ie  i  Je litk o w ie  je s t  za ­
b ron ione .

Konkurs recytatorów
W niedzie lę , d n ia  25 bm ., o godz. 

10, w  sali T e a tru  K am eralnego  w So­
pocie, odbędą się w ojew ódzk ie  e lim i­
nac je  k o n k u rsu  recy ta to ró w , zor­
gan izow ane przez W ydział K u ltu ry  
P re zy d iu m  W RN w G dańsku . W stęp 
bezp ła tny .

Wycieczki do Poznania 
i Warszawy

S ekcja  tu ry s ty czn a  ,,O rb isu“ o rga­
n izu je  w dn iu  8 listopada w ycieczkę 
do Poznan ia. W p ro g ram ie  w ycieczki 
p rzew idziany  je s t u dzia ł w  p rzed sta -

Radio na dzień 23  bm .
6,30 — D zienn ik  p o ran n y . 7,20 — 

M uzyka. 7,40 — S tan  pogody. 8,00 — 
K o n cert solistów . 8.15 — S erw is CZRM 
dla ry b ak ó w  — lok. 12,04 — D ziennik 
po łudniow y. 12,15 — „N a sw o iską  n u ­
tę " . 13,15 — K o m u n ik a t PIH M  dla  ry ­
baków  — lok. 14.10 — Dla k la s  II  — 
S łuchow isko  p t. „W  m lecza rn i" . 14,30 
— D la  k las  V — V III au d . sł. m uz. 
w  opr. L. M iklaszew skiego p t. „ Ja k  
p ra c u ją  ogniska m uzyczne" 15,00 — 
W ęgierskie  m elodie. 15,09 — K om uni­
k a t o s ta n ie  w ód. 15,10 — F ragm . pow. 
J .  Ignacego K raszew skiego  pt. „K a­
w ał l i te ra ta "  15,30 — Dia dzieci — 
„K rzak  ja śm in u " . 16,00 — „W ybitn i 
soliści rad z ieccy " . 17,00 — W iad. po­
południow e. 17,03 — R adiow y K lub  
R acjon . 18,30 — Pog. p rzy r. m g r J. 
C hm urzyńsk iego  „Ż y jąca  sk a m ie n ia ­
łość". 18,43 — K o n ce rt radź. muz. 
rozr. 19,20 — R adiow y p o rad n ik  języ-

kow y. 20,00 — „ 2 u rb ln o w ie “ — ode. 
pow . W. K oczetow a. 20.53 — K om uni­
k a t  PIH M  dia ry b ak ó w  — lok. — S tan  
pogody. 21,00 — D ziennik  w ieczorny. 
21,26 — W iad. sportow e. 21,40 — Serw is 
CZRM ze Szczecina dla rybaków . 21,50 
— „Z , życia  ZSR R ". 23,10 — O sta tn ie  
w iad.

P ro g ram  lo k a ln y : 6,15 — K om uni­
k a t  PIH M  d la  rybaków . 6,20 — Spół­
dzieln ia  p ro d u k c y jn a  p rzed  m ik ro fo ­
nem . 16,21 — R adziecka m uzyka sym ­
foniczna. 17,20 — A u d y cja  dla kob ie t 
17,25 — K w ad ran s  p iosenek  o p e re tk o ­
w ych . 17,40 — „K łopoty , k tó re  ju ź  n ie 
is tn ie ją "  — opow . M iry  W alickiej. 
18,00 — C odzienny pi-zegląd w ydarzeń . 
18,10 — „D la k ażdego  coś m iłego" — 
.koncert.

P o lsk ie  R adio  zastrzega  sob ie  ew  
zm ianę p ro g ram u  

■MML» JH1
ZGUBIONO p rzep u stk ę  SOSIN H eliodora, Sopot,
służbow ą n r  3070 EFU K  na S ta lin a  787 zgubiła prze- 
n azw isko  P ich o rsk i Je rzy ,, p u s tk ę  portow ą, leg itym a- 
E lbląg , C zerw onego K rzy - c ję  służbow ą 1 zw iązkow ą, 
ża 4, m . 1. 3061-F 3060-P

b is ty  w y d an y  
K w idzyn.

O bwieszczenia
iiiiiiitiiiiuriitłiiiiiiiiiiłiiiłiiiiiiiitiiiiiiitmuiiliiiiiiiHiłiiiiiiiiiiiłiimititiiiił

W sprawie upadłościowej Spółdzielni Pracy 
Przemysłu Budowlanego „ E n e r g i  a“ w Sopo­
cie, zwołuje się zgromadzenie wierzycieli na dzień 
5 listopada 1953 r., godz, 10. Przedmiotem obrad 
będzie rozpatrzenie sprawy wyłączenia nieścią­
galnych należności od dłużników masy (art. 121 
p\awa jipadłościowego).

-  Sędzia - Komisarz
- E. Hurkiewicz

, 7112-K

Wleniu o p e ry  „Jez io ro  łabędzie"  
K oszt wynosli 104 zł. W yjazd n as tąp i 
7 listopada o godz. 24, a p o w ró t 9 li­
s topada rano.

Zgłoszenia p rz y jm u je  sekcja  tu r y ­
styczna  „O rb is"  w  G dańsku , p lac  Si­
k o rsk iego  1, te l. 347-77, do dn ia  25 bm .

W ycieczka do W arszaw y odbędzie  
się w  dn iu  1 listopada. K oszt w ynosi 
85 zł. Zgłoszenia p rz y jm u je  se k c ja  tu 
ry s ty czn a  „O rb isu "  do .dnia 25. bm .

macza greckich dzieł i wreszcie 
malarza.

Kierownik muzeum mgr Cieśla 
oprowadzał przybyłych gości i u- 
dzielał szczegółowych wyjaśnień 
o kopernikowskiej teorii budowy 
wszechświata oraz o rewolucyj­
nym znaczeniu dzieła Koperni­
ka „O obrotach sfer niebieskich1'.

Po obejrzeniu muzeum wy­
cieczkowicze zwiedzili mury for- 
teczne katedralnego wzgórza, 
wieżę Kopernika i wspaniałą go­
tycką katedrę z XIV wieku.

Imprezę zakończyła prelekcja 
o dziejach Fromborka.

D y rek to r  szkoły — W. D obrow olski, 
nauczyciel Bi cło w — M. K uzniecow , 
chłopcy: Gleb — AT. M okriński, Kola 
— W. Łuszczik. W adim  — W. S u jd iu , 
N ina — N. M orel, Bosm an — J . K ri- 
te jen k o  i inn i.

K in em ato g rafia  radziecka poszczy­
cić się m oże ch lubnym i osiągnięciam i 
w p ro d u k c ji film ów  m łodzieżow ych. 
F ilm y te, oprócz w ysokich  w alorów  
a rty sty czn y ch , posiadają  dużą w a r­
tość ideow o-w ychow aw czą. N a jp ięk ­
niejsze m łodzieżow e film y  radzieckie  
jak : „ P ię tn as to le tn i k a p ita n “ , „S a- 
m otny  b ia ły  żag iel“ , „Ś m iali ludzie“ , 
zyskały  sobie u znan ie  i p opu larność  
na  całym  św iecie.

„N ierozłączn i p rzy jac ie le“ — to no 
w a, cen n a  pozycja k in em ato g ra fii r a ­
dzieck iej. T em atem  film u je s t k sz ta ł­
tow an ie  się c h a ra k te ru  m łodzieży ra ­
dzieck iej. F ab u ła  o p a rta  została  na  
konflikc ie , k tó ry  pow sta je  m iędzy  
dzielnym , am b itn y m  chłopcem  Glo­
bem , a  k o lek tyw em  m łodzieży z jego 
szkoły. H isto ria  w ydobycia  zatop ione 
go podczas o sta tn ie j w o jn y  żaglow ca 
je s t w ą tk iem  b arw n ej opow ieści. W y­
darzen ia  zw iązane z w ydobyciem  s ta t 
ku p rzy czy n ia ją  sie do tego, że G leb i 
jego  n ieod łączn i p rzy jac ie le  o d n a jd u ­
ją  d rogę do k o lek ty w u  szkolnego, sta  

jąc  się jeg o  w artośc iow ym i członka­
m i.

F ilm  p rzeciw staw ia  zdrow y, so c ja li­
s tyczny  ro m an ty zm  fa łszyw em u ro ­
m antyzm ow i, z rodzonem u z p rzero stu  
am bicji i tę sk n o ty  za źle p o ję tą  „w ie! 
k ą  p rzy g o d ą“ . O braz ..N ierozłączni 
p rzy jac ie le“ został n a k ręco n y  w  
O dessie i K ijow ie, z udz ia łem  ucz­
niów  szkół w  ty ch  m iastach . WD,

Czołówka lekkoatletów polskich w  Gdańsku

Na starcie -  Chromik, Szwaigot, Rusek, Mańkowski
LICZNYM I I  CIEKAW YMI IM PREZA M I UCZCZĄ SPORTOW CY W 

SOBOTĘ I  N IED ZIELĘ M IESIĄC PO G ŁĘBIEN IA  PR ZY JA ŹN I POLSKO- 
R A D ZIEC K IEJ. OPROCZ JEŹD ZIEC K IC H  M ISTRZOSTW  PO LSK I, N A J­
B A R D ZIEJ INTERESU JĄ CO  ZA PO W IA D A JA  SIĘ ZAWODY LEKKOATLE­
TYCZNE, KTÓRE ODBĘDĄ SIĘ  W N IED ZIELĘ NA STAD IONIE BUDOW­
LANYCH WE W RZESZCZU.

W zaw odach ty ch  w ezm ą u d z ia ł r e ­
p re zen tacy jn e  zespoły K o le ja rza  (To­
ru ń ), g dańsk ich  B udow lanych , AZS
(G dańsk), n a jlep s i zaw odnicy  innych  
zrzeszeń sportow ych  z te re n u  G dań­
ska o raz m istrz  4 rek o rd z is ta  Polski 
C hrom ik  (OWKS K raków ) Szw argo t 
(OWKS K raków ) 1 R usek  (K olejarz  
O strów )

T a  doborow a staw k a  b iegaczy  zm ie 
rzy  się n a  dystan sie  lo tys. m . z k o ­
a lic ją  czołow ych b iegaczy  W ybrzeża,

Przed naradą aktywu 
sportowego ZMP

W listopadzie odbędzie się w 
Warszawie ogólnopolska narada 
aktywu sportowego ZMP, poświę 
eona pracy organizacji ZMP-ow- 
skiej na odcinku rozwoju i urna- 
sowienia sportu.

W ramach przygotowań do na 
rady Zarząd Wojewódzki ZMP 
organizuje w sobotę dnia 24 bm. 
o 
z
szeń sportowych oraz

w śród k tó ry c h  zobaczym y m. in . r e ­
p rezen tan ta  P o lsk i M ańkow skiego, 
(Budow lani). S m ierzchalsk iego  z gdyń 
skiego K o le ja rza  i  „g w ard z is tę“ O l­
szew skiego.

C iężkie zadanie czeka M ańkow skie­
go. Z aw odnik  ten  pokonał n iedaw no 
na  m iędzynarodow ych  zaw odach lek­
k o a tle ty czn y ch  w W arszaw ie zarów no 
C hrom ika ja k  i Szw argota. P rzy p u sz­
czać w ięc należy , że obaj ci biegacze 
zechcą zrew anżow ać się te ra z  gdańsz­
czaninow i za poniesioną porażkę.

C iekaw ie zapow iada się też  p o jed y ­

n ek  w  rzu c ie  m ło tem . W k o n k u re n c ji 
te j s ta rto w ać  będzie  m. in. Sobecki 
(K o le jarz  T oruń), Z ie len iew sk i i K o­
łodziejsk i z gdańsk ich  B udow lanych 
oraz ak adem ick i m istrz  P o lsk i K acz­
m arek  (AZS G dańsk).

Z aw ody rozpoczną się w niedzielę 
o godz. 12.

* * *
D rugą im p re zę  lek k o a tle ty czn ą  o r ­

gan izu je  koło  spo rtow e S ta l p rzy  
Stoczni G dańsk iej. Będą to  zaw ody 
k la sy fik acy jn e  d la p racow ników  Stocz 
ni G dańsk iej, S toczni P ó łnocnej, 
CBKO oraz stoczn iow ych  ho te li robo t 
niczych.

Z aw ody te  odbyw ać się będą  na  
boisku Stali p rzy  ul. M ary n ark i P o l­
sk ie j w G dańsku i rozpoczną się w  
sobo tę o godz. 13, a  w niedzielę  o 
godz. 9.

To i owo o naszyc!i najfcszycli in źcach i kon a c L
C zw artek , godz 18 W ,.N adm or­

sk im “ hotelu  w Sopocie ro jn o  i gw ar 
no. Z ak w atero w an i tu  zaw odnicy , s ta r  
tu ją c y  w  m istrzostw ach  P o lsk i wr jeź ­
dziectw ie. żyw o k o m e n tu ją  p rzy g o to ­
w ania do „p ró b y  n a  czw oroboku“ 
(frag m en t m istrzow skiego  k o n k u rsu  
ujeżdżania).

O, tam  w łaśn ie  p rzy  sto lik u  K. Sta 
wińsk!_ t , (ZS Ogniwo, S ta ro g a rd ) - i  W.goaz. 14, naradę wojewódzką; Z banyszek (LZS Łobez) św ie tn i jeźdź 

udziałem przedstawicieli z r z e -  w p rzy jac ie lsk ie j pogaw ędce dzie- 
a k t v u i i H  S1<? uw a£am i i p rzew idyw an iam i co 

lJ I do w yn ików  d ru g ie j części k o n k u rsusportowego ZMP. 1 (skoki posłuszeństw a), k tó ra  zadecy-

N ajlepsi polscy  Jeźdź 
cy, u b ieg a jąc  się na 
m istrzo stw ach  Polski

d u je  o sta teczn ie  o ty tu le  m istrzow ­
skim .

* * *
Jeźdźców  tu  w ielu, poznajcie  cho­

ciaż n iek tó ry ch . T en ze zm artw ioną 
m iną, to m łody, zdolny jeździec gnieź 
n ieńsk iego  Ogniw*a Je rz y  G rabow ski. 
M artw i się. pon iew aż zachorow ał mu 
koń, na k tó ry m  m iał s ta rtp w ać  w 
k o n k u rs ie  u jeżdżan ia. Pociesza go Ma 
c iej Sw idzinski (LZS M oszna), w ycho­
w anek  *VKS L u b lin ianka, w' k tó re j w 
la tach  48/49 zdobyw ał ostrog i. O becnie 
p ra c u je  jak o  a sy sten t w  s ta d rrn ie  
k laczy  pełnej k rw i w Mosznie.

N ajm łodszym  z naszej m istrzow ­
sk ie j staw k i jeździeck ie j jes t 16-1 Uni 

: Ireneusz  N ap iera ła , syn  ro b o tn ik a  z 
poznańsk ich  zakładów  im. J . S talina. 

* ♦ *
W k o n k u rs ie  u jeżdżan ia  s fart«na

w  jeździec tw ie  (o d - ! rów nież kob ie ty , są to W. B artk iew i- 
będą  się one 23, 24, czów na i R. O rłow ska, 
i 25 bm . w Sopocie),

W yścigi kolarsk'© 
w Sopoc'©

N a zakończen ie  sezonu k o la rsk ie ­
go, M iejski K om ite t K u ltu ry  Fizycz­
nej w  Sopocie, o rg an izu je  w  n iedzie­
lę 25 bm . o godz. 10 — „Jes ien n e  w y ­
ścigi k o la rsk ie “ . S ta r t  i m eta  będą się 
znajd o w ały  na s ta d io n ie  ZS „U nia“ 
p rzy  u l . . W ybickiego.

W yścigi p rzep ro w ad zo n e  zostana 
na  n as tęp u jący ch  d y sta n sach : kob ie ty  
■— 5 km , m ężczyźni — 28 km . jun io rzy  
(do 15 lat) — 10 km  i ju n io rz y  (od 15 
do 17 la t)  — 15 km.

Zgłoszenia zaw odników  n a leży  k ie ­
row ać do M K K F w  Sopocie, ul K oś­
ciuszk i 25, pokój 57, te l. 521-51, 
w ew n. 23.

o ty tu ły  m istrzow '- 
sk ie , b ęd ą  m usieli 
w ykazać  się m . in. 
dobrym  ujeżdżan iem  

konia.
N a zd jęc iu  d oskona­
le u jeżdżony  ogier 
.»Trefniś“  ze stada 
sta rogardzk iego . W i­
dzieliśm y go w po­
kazie  „posłu szeń stw a  
o g ie ra“ n a  zaw odach 
o k ręgu  północnego 

w  Sopocie.
F o to  - r  F e rs te r
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